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WĄBRZEŹNO, sobota dnia 12 października 1929 r. 


Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,— z dostawą pocz- 
tową zł 1,19, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań- 
ców zł 1,25. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15. 


Wychodzi trzy razy kygodniowo: na wioret, wartos | sabolę, 


Bóg i Ojczyzna! 


Bohater dwóch 
Światów. 


(w 150-ciolecie śmierci Kazimierza Pu- 
łaskiego.) 


Bohater dwóch światów, których 
synowie w 150-rocznicę Jego rycer- 
skiego zgonu jednoczą się du- 
chem, ażeby złożyć hołd należny pa- 
mięci nieustraszonego szermierza wol- 
Nności, urodził się dnia 4, marca roku 
1747 w Winiarach na Podolu. 

Z domu rodzinnego wyniósłszy go- 
rącą miłość ojczyzny, która już za 
dni jego dzieciństwa chyliła się ku u- 
padkowi, jeszcze przed ogłoszeniem 
Konfederacji Barskiej krzątał się oko- 
ła wzniecenia zbrojnego powstania 
przeciw Moskalom na Podolu i Woły- 
niu. 

Kiedy poniżające godność naszego 
narodu rządy ambasadora Wszech- 
Rosji doprowadziły ostatecznie do 
zbrojnego wybuchu, młodociany, bo 
zaledwie 20-toletni Kazimierz wraz z 
dwoma braćmi znalazł się w Barze o- 
bok ojca swojego Józefa, regimenta- 
rza Konfederacji, ażeby z ryngrafem 
Bogarodzicy na piersiach bronić wia- 
ry i wolności naszego narodu, Odtąd 
też dzieje jego bohaterskiego żywota 
związały się węzłem nierozerwalnym 
z dziejami Barskiej Konfederacji. 

Widzi jego nieustraszoną odwagę 
Bar a pó rozproszeniu Konfederatów 
przez wojska rosyjskie Berdyczów, 
którego na własną rękę broni do upa- 
dłego, zmuszony wkońcu głodem do 
kapitulacji. Wypuszczony na wolność, 
niezrażony pierwszemi klęskami, po- 
dąża za ojcem i braćmi na Mołdawię, 
dokąd schroniły się główne siły Kon- 
federatów i odrzuciwszy na bok wszel- 
ką prywatę, niestrudzony w bojach 
rozpoczyna partyzancką walkę nęka- 
jąc wroga od Żwańca i Okopów św. 
Trójcy aż po Bałtę, a od Podkarpacia 
po Litwę i pobudza do walki miesz- 
kańców kilkunastu województw, 

Podtrzymawszy ruch zbrojny aż 
do chwili, kiedy Europa zaintereso- 
wała się sprawami Polski, a Francja 
przyrzekła Konfederatom nawet po- 
moc pieniężną i wojskową, rozpoczął 
Pulaski po porozumieniu się z utwo- 
rzoną 31. października 1769 roku Ge- 
neralnością, ponownie niezmiernie o- 
żywioną działalność na Podkarpaciu. 

Wśród  nieudałego. pochodu na 
Kraków (w maju 1770) i w Lubelskie, 
walkami, zwodzonemi ze zmiennem 
szczęściem, trapi Moskali, dając się 
im porządnie we znaki, aż wkońcu, 
osaczony przez połączone wojska Kre- 
czetnikowa i Drewicza w lipcu 177 
z pod Wysowy wycofuje się na Wę- 
gry 

Powróciwszy niebawem, zdobył Bo- 
rek, Lanckoronę i Tyniec a w końcu 
ruszył na Częstochowę. Urządziwszy 
w niej siedzibę dla swoich oddziałów. 
urządzał wycieczki, niebezpieczne dla 
wojsk rosyjskich. Tutaj też wytrzy- 
mał pamiętne dwutygodniowe oblęże- 
nie (styczeń 1771), które pomnożyło 
jego sławę wojenną i podniosło na 
duchu konfederatów, a Moskali przy- 
prawiło o utratę polowy wojska, 

Atoli niefortunny krok Generalności, 
podjęty za namową Dumouriez'a (ogło- 
szenie bezkrólewia) zaszkodził Konfede- 
racji i zniszczył owoce bezgranicznego 
poświęcenia duchowego wodza Konfe- 
deratów, którego działania wojenne na 
jesieni roku 1770 z Częstochowy sięgały 
nawet w Poznańskie i oparły się wkoń- 
cu o Poznańską Wildę i o w wzgórze 
Świętomarcińskie. W jakiś zaś czas po- 
tem klęska Dumouriez'a pod Lanckoro- 
ną i hetmana Ogińskiego pod Stołowi- 
czami (na Litwie) osłabiły znacznie roz- 
proszone po kraju siły obrońców oj- 
czyzny, 


Ale į wtedy jeszcze Pułaski nie u- 
padł na duchu. Wiara w ostateczne zwy 
cięstwo wiodła go też na dalsze boje w 
Lubelskiem i pod Warszawę. Jednak 
upadek Konferedacji zbliżał się coraz 
szybszemi krokami. 

Oto w trzy dni po porażce Pułaskie- 
go pod Radomiem — w dniu 3 listopada 
1771 nastąpiło porwanie króla, po któ- 
rem do naszego rycerza bez skazy przy- 
Ignęło niezasłużenie miano „królobój- 
cy“. Ono to popchnęło Austrję i Prusy 
do nowych knowań z Rosją przeciwko 
„nierządnej Polsce“. 

Bronią się wprawdzie jeszcze z hono- 
rem Konfederaci z za murów zdobytego 
przez nich Wawelu, trzymają się jesz- 
cze czas pewien w Tyńcu i Lanckoronie 
Wytrzymuje dzielnie Pułaski oblężenie 
Częstochowy, 
Sejmu jako zdrajca i krótobójca ponow- 
nie „na śmierć od kogokolwiek skaza- 
ny“, widząc, że już długo nie zdzierży 
przemocy, przed poddaniem się Jasnej 
Góry, uchodzi przed mściwą ręką Ro- 
sjan, którzy na jego głowę cenę nałożyli. 

Upadł zbrojny czyn Konfederatów a 


jego twórca nieustraszony poszedł wl 


ale ostatecznie dekretem | 
jak 


Narodowy 


obce kraje na żywot tułaczy, którego 
dokonać miał wkońcu jako obrońca wol 
ności „nowego“ świata w walce o nie- 
podległość Ameryki z Anglikami. 

Tam też w latach 1777—9 jako do- 
wódca własnego legjonu okryty chwałą 
zwycięzcy wywalczał wolność Stanom 
Zjednoczonym, aż wkońcu dnia 9 paź- 
dziernika raniony śmiertelnie w bitwie 
pod Savannah, w „dwa dni później ży- 
cie zakończył. 

Lecz duch świetlany tego rycerza bez 
skazy, co prawo miał pełne powiedzieć 
o sobie, że „szczęścia .w domu nie zna- 
lazł, bo go nie było w ojczyźnie”, wstą- 
pił w tych, co od kościuszkowskiej In- 
surekcji poprzez Legjony Dąbrowskiego 
lata 1830 i 1863 oraz straszliwej zawie- 
ruchy za dni wczorajszych krwawili się 
na polach bitewnych. On też podobnie, 
duch Naczelnika i księcia Józefa 
pozwolił nam przetrwać „noc niewoli 
ciemną". 

Zbudujmyż mu za to w sercach na- 
szych pomnik żywy, równie trwały, jak 
ten, który My w swoich wznieśli wdzięcz 
ni Amerykanie, 

A. M. 


Wyrok w procesie studzienieckim. 


Oskarżonym złagodzono kary. 


Warszawa, 10. 10. Tel. wł. 

Sąd apelacyjny w głośnej sprawie o 
katowanie wychowanków zakładu po- 
prawczego w Studzieńcu uznał, że nieje- 


dnokrotnię nadużywano kar cielesnych, 
ale nie katowano dzieci. 
W związku z tem  zmiejszono kary 


Grochalowi z 3 lat na 6 mies., dyrekto- 


rowi zakładu Kwaśniewskiemu z roku na 
3 mies. Kary te darowanc na mocy am- 
nestji. Skowrona  uniewinniono _ zupeł- 
Trzem dalszym oskarżonym Pudow- 


nie. 
skiemu, Osieckiemu i Budnemu kar nie 
zmniejszono, lecz darowano połowę kar 


w drodze amnestji. 


„Czyste ręce" dyktatora 


Waldemaras ukradł miljon litów. — Inne skandale kowieńskie. 


Kowno, 10. 10. 

We czwartek odbyła się *Rada Mini- 
strów, na którą wezwano Waldemarasa. 
Premjer Tubialis zażądał od niego wyjaś 
nienia, co zrobił z miljonem litów, które 
pobrał z kasy skarbowej i z których się 
dotąd nie wyliczył. Waldemaras odmówił 
odpowiedzi. Rada Ministrów wezwała b. 
dyktatora, aby w ciągu tygodnia zdał ra 
chunek z tych pieniędzy. 


Wychodzi teraz na jaw cały szereg 
skandalicznych afer Waldemarasa. M. in. 
mąż kochanki jego otrzymał jako, odszko 
dowanie* koncesję na prąwadzenie w Ko 
wnie domu gry. Obecnie parę tę wysie- 
lono na prowincję. Prokurator wystąpić 
musiał przeciw b. generalnemu sekreta- 
rzowi min. spraw zagranicznych Zauniu- 
sowi z oskarżeniem o bigamię. 


EPEE YET RE RECZNA E ZI RE ZOE EAP AT JOW PTT ET OT AE TO AEO OPT PI a 


Poświęcenie samolotu sanitarnego 
w Grudziądzu. 


W niedzielę przed południem, 


gdy w |„Pomorze*. Po nabożeństwie wygłosił me- 


mieście zawrzała walka wyborcza odbyło |cenas Marszalik piękną, pełną patrjotycz- 


się na placu ćwiczeń wojskowych poświę- 
cenie pierwszego w Polsce samolotu sani- 
tarnego, który jest wyrazem ofiarności 
wszystkich warstw społecz”ństwa dzie ni- 
cy pomorskiej a służyć ma w czasie poko- 
ju celom charytatywnym, Uroczystość roz- 
poczęa se mszą polową celebrowaną 
przez ks. prał. Dembka. Naprzeciw zajęli 
miejsce liczni przedstaw. wojska, wiaądz 
wojew.. miasta i powiatu grudziądzkiego 
oraż członkowie komitetu na miasto Gru- 
dziądz i powiat. W pewnem oddalen u stał 


piękny samolot. który otrzymał nazwę 
da 26000 zł. Samolot kosztuje 34400 zł 
Dyr. Krzywiński odczytał następnie akt 


fundacvjny. na który położyli swoje pod 
psy čr. Krysiński. mecen. Marszalik ge- 
nerał Pasławski a jako chrzestni . panie 
wicewojewodzina Seydlitzowa, drowa La- 


nych akcentów mowę. prosząc ks. prałata 
Dembka, aby pobłogosławił temu dziełu, 
które oddane zostanie na usługi cierpią- 
cym. Następnie złożywszy życzenia w imie 
niu ks, biskupa Okoniewskiego, dokonał 
ks. prałat poświęcenia samolotu. Jako 
prezes komitetu wojewódzkiego przemówii 
naczelnik Woj. Urzędu Zdrowia dr. Kry- 
siński, który z uznaniem podnos: ofiarność 
społeczeństwa pomorskiego a zwlaszcza 
mieszkańców miasta Grudziądza i powia- 
tu; drogą składek zebrano ogólem 54000 
zł, z czego na Grudziądz į powiat przypa- 
chowska z Grudziądza i starosta krajowy 
Łącki. Następnie przemówił po żołniersku 
generał Pasławski, przejmując samołot z 
rąk komitetu eelem wcielenia go w skład 
naszej armji napowietrznej. 


Utarczka z przemytnikami. 


10. 10. Tel. wł. 


Straż graniczna otrzymała wiadomość 
że przez granicę przechodzić będzie więk- 
sza grupa przemytników. Wiadomość ta 
istotnie sie sprawdziła. Kiedy przemytni- 
cy na wezwanie straży nie stanęli, straż- 
nicy dań ognia a przemytnicy odpo- 
wiedzieli również strzałami, — Po 
dłuższej wymianie strzałów przemytnicy 
wycofali się, pozostawiając na miejscu 


Chojnice, 


kilka tysięcy cygar i kilkadziesiąt kilo- 
gramów tytuniu i papierosów, 


| brałi listy depozytowe, 


Włamanie w Zakopanem. 

W nocy z dnia 9 na 10 bm, dokona- 
no włamania do kancelarji notarjal- 
nej dr. Jasińskiego. Nieznani sprawcy 
po rozpruciu rakiem kasy żelaznej za- 
jak również 
znajdujece się w kasie 24.000 zł, i 1.200 
dolarów, Ciekawem jest, że wiamy- 
warcze nie tknęli zawierającej 6.012 zł. 
i 33 dolarów kasetki, Tutejsza komen- 
da P..P. na miejscu prowadzi energi- 
czne śledztwo. Dotvchczas.. sprawcy 
nie zostali wykryci. 


brzeSK 


Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-łam. gr 10, na stronie 
4.łamowej za tekstem gr 30, w tekscie gr 50, na I str. gr 75. Przy 
powtórzeniach udzięła się rabatu. Dla zagranicy 507/, nadwyżki. 


Dires redakcji | admin straji: Wąbrzeźna, Rynek mw, 14. 


Rok I. 


Numer okazowy, 


$ W jedności siła! 


Echa procesu Jakubowskiego. 


Berlin, 10, 10. 

Członkom rodziny Nogensów, ska- 
zanym w sensacyjnym procesie Jaku- 
bowskiego na długoletnie kary wię- 
zienia doręczono obecnie na piśmie 
wyrok z motywami, obejmujący 59 
stron pisma maszynowego. Nogenso- 
wie zgłosili odwołanie od wyroku są- 
du przysięgłych w Neustrelitz, wobec 
czego rozprawa oprzeć się misi o try- 
bunai Rzeszy. 


Manewry wojskowe Stahl- 
helmu. - 


Berlin, 10. 10. 


Rozwiązanie organizacji Stahlhelmu 
w Nadrenji i Westfalji wywołało liczne 
protesty ze strony prasy niemiąckiej. 
Półurzędowy komunikat stwierdza, ze 
rząd pruski wydał to zarządzenie wy- 
łącznie na skutek faktu, że ćwiczenia 
organizacji Stahlnelmu w pobliżu miej- 
scowości Landbergu w Nadrenji miały 
charakter wyraźnie manewrów wojsko- 
wych, w których wzięło udział okoła 
8000 uczestników. 


Szwagier Wilhelma pracuje 
w barze, - 


Berlin, 10. 10. 


Aleksander, Zubkow, były małżonek 
siostry ekscesarza Wilhelma, księżnej 
Wiktorji von Schomburg zgłosił się 
wczoraj do urzędu paszportowego w nia 
mieckiej komisji rządowej w zagłębiu 
Saary, prosząc o pozwolenie na pobyt. 
Zubkow wylegitymował się paszportem 
Nansena i dowodem osobistym, wysta- 
wionym przez rząd luksemburski. Poza 
tem wykazał się kontraktem, na zasa- 
dzie którego objąć ma posadę mixera w 
jednym z barów w Saarbriicken. 


Przedstawiciel „Czeki“ uciekł 


z Paryża. 
Paryż, 10. 10. Tel. wł. 
Głośny z powodu afery Biesiedowskie- 
go przedstawiciel „Czeki* Rojzemann od- 
jechał samolotem z Paryża do Berlina, 


Min. Piłsudski nie wyjedzie. 


Warszawa, 10. 10. Tel. wł. 
Min. Piłsudski zrezygnował z projektu 
wyjazdu zagranicę, 


MAE DLEE DZA IZ FZZ Z Z IDZ OOSC ERZE ZZO ZZO] 


Żydowska sekretarka 


Róża Rosenberzanka... z War: 
szawy. 


Przed kilkudziesięciu laty  wyemi- 
grował do Londynu kupiee warszaw- 
ski Stanisław (ausgerechnet Stani- 
sław) Rosenberg. Jedna z jego córek 
panna Róża Rosenberżanka zajmuje 
obecnie wybitne stanowisko osobistej 
sekretarki premjera Mac Donalda, 

Panna  Rosenberżanka pracowała 
w jednem z biur handlowych w Lon- 
dynie i zamłodu jeszcze zapisała się 
do związku zawodowego  pracówni- 
czek handlowych (shop girls); Wymo- 
wą i tupetem Ookazywaną w obronie 
swych koleżanek, wysunęła się w 
związku na pierwsze miejsce. Po zwy- 
cięstwie partji pracy w 1324 r» panna 
Róża znalazła zajęcie w biurze par- 
lamentarnem partji, zwracając na sie- 
bie uwagę doskonałem ujęciem wielu 
zagadnień socjalnych, 

Gdy ostatnio stronnictwo zwycię- 
żyło przy wyborach i ster rządu ob- 
jął Mac Donald, zamianował pannę 
Rosenberzankę swym prywatnym se- 
kretarzem osobistym, czyli powołał ją 
na stanowisko najwyższego zaufania. 

Och znamy tych żydowskich s6- 
kretarzy a gwłaszcza sekretarza Lloyd 
George aaktóry nam Polakom na kon- 
ferencji wersalskiej słono załaził za 


| skórę. 
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Str. 2 


= „Refleksje“ 


„Gońca Nadwiślańskiego" 1 „Gazety 

5 Grudziądzkiej*, 

Oba dzienniki wydawnictwa „W. 
Kulerski — w Grudziądzu* a więc 
„Goniec Nadwiślański* (nr. 235 z dn. 
11. 40. br.) i „Gazeta Grudziądzka* 
(nr, 120 z dn. 10. 10, br.) na margine- 
sie wyborów do Rad Miejskich ude- 
rzyły w nutę refleksyjną i snują wnio 
ski: 

Sanacyjny „Goniec Nadwiślański", 
co to od pierwszych dni sanacji sta- 
nął na baczność przed przeróżnymi 
„czwartobrygadzistami" i na kolanach 
przyjmował ich rozkazy, intrygi, do- 
nosy, co to aż do zawrotu głowy palił 
kadzidła na cześć najszkodliwszych 
nawet pociągnięć „zbawców* Pomo- 
rza i majowej Polski, pisze pod czy- 
jemś ukrytem, a zbyt widocznem 
dyktando; 

— „Byłoby nonsensem odwracać 
oczy od rzeczywistości a rzeczywi- 
stością jest fakt, że wybory do sa- 
morządów miejskich wykazały sil- 
ne przesunięcie nastrojów na prawo 
i ku środkowi. 


> 


— ë | m. — 


— „byłoby nonsensem odwracać 
oczy: od rzeczywistości, musimy pod 
kreślić, że wynik wyborów powi- 
nien wzbudzić poważne refleksje w 
sferach decydujących. Fakt, iż 
stronnictwa rządowe nie uzyskały 
większych sukcesów przy wyborach, 
mówi wiele. 

Trzeba się nad tem zastanowić i 
wyciągnąć odpowiednie. konsek- 
wencje. Nie wystarczy powiedzieć, 
że strona przeciwna umiała  zręcz- 
nie zapomocą tego czy innego tricku 
zdobyć większość i przejść nad 
tem do porządku dziennego. Nie. 

` Tak można tłumaczyć dla zaspoko- 
jenia siebie samego, ale gdy chodzi 
; o dobro kraju, a jest to konieczne, 
wtenczas trzeba sięgnąć głębiej, na- 
leży zbadać swe dotychczasowe po- 
sunięcie, by stwierdzić, czy w nich 
przypadkiem nie kryje się zło, któ- 

' rę, miast zaprząc społeczeństwo w 
« rydwan ideologji, mającej być zba- 

wienną, odstrasza je i stawia po 

przeciwnej stronie, 

Zlekceważenie tego nakazu chwi- 
li może być w skutkach swych groź- 
ne“. — : 

Gdy więc cała dziś niemal Polska 
wypowiada się przeciw „ideologji* sa 
nacji sanacyjny „Goniec Nadwiślań- 
ski“ wzywa do „zbadania posunięć“, 
by następnie „zaprząc społeczeństwo 
w rydwan ideologji (sanacyjnej)". 

Więc nie wystarczą „Gońcowi* trzy 
lata: gospodarki Be-Be, dewastacyjnej 
na wszystkich odcinkach, nie wystar- 
czy opinja społeczeństwa on ko- 
niecznie chce to społeczeństwo za- 
prząc — jak żydowską szkapę — do 
rydwanu... dla ratowania zbankruto- 
wanej . „ideologji“, dla ratowania 
DACIJE 

Najlepiej zdaniem naszem zrobiłby 
„Goniec Nadwiślański*, gdyby sam 
zaprzągł się do rydwanu i ze swym 
programem wyjechał, gdzieś poza gra- 
nice zdrowej, narodowej opinji. Zda- 
niem naszem „Goniec* zrozumieć po- 
winien swe własne słowa: 

„— „Zlekceważenie 
zu chwili może być w 
swych groźne”. — 

Nieco ostrzej stawia sprawę „Gaze- 
ta Grudziądzka”, w której czytamy: 
„Jeżeli więc społeczeństwo 

ziem zachodnich w taki stanowczy 

sposób.opowiedziało się przeciw sa- 
«nacje to czynniki rządowe powin- 
ny wreszcie zrozumieć, że dotych- 
czasowa polityka rządu pomajowego 

była fałszywa... i 

Z wyniku wyborów tych wypada 
jeszcze dalsza nauka. Nieobliczalna 
i nieodpowiedzialna walka sanacji z 
olbrzymią częścią społeczeństwa nie 
rozbiła tego społeczeństwa, zorgani- 
zowanego w partje, lecz przeciwnie 
wzmocniła je. 

Po drugie wyniki tych wyborów 
mówią niedwuznacznie, że społe- 
czeństwo ziem zachodnich sanacji 
mą dość! 

;. Doprawdy najwyższy czas 
drodze pokojowej zlikwidować 
Pomajowy system rządzenia. 
najwyższy, bo cierpliwość 
tət ma swoje granice“, — 

Czyżby jednak matula „Gazeta Gru 
dziądzka”* nie zezwoliła na przedruk 
tego artykułu, synkowi swemu „Goń- 
eowi Nadwiślańskiemu*. A no, rozpę- 
dzić się, wziąć na odwagę! Droga 
niedaleka, gdyż pod jednym dachem 
na wspólnej maszynie, wspólnemi rę- 


tego naka- 
skutkach 


A m. 


w 

ten 
Czas 
Tudzka 


koma p. Grobelnego i wspólną kasą 
p. Kulerskiego. Odwagil 


GAZETA WĄBRZESKA — 


sobota, dnia 12 października 1929 r. 


Król wyspy Tabor. 


Dziwne dzieje marynarza szwedzkiego. 


Pisma szwedzkie drukują niesłychanie 
ciekawy list, nadesłany do Szwecji z wy- 
spy Tabor na oceanie Spokojnym, a za- 
wierający iście romantyczną opowieść o 
królu jednego ze szczepów polinezyjskich, 
Szwedzie z urodzenia, którego losy zagna- 
ły tak daleko i zarazem tak wysoko, a 
który obecnie wyraża w rzeczonym liście 
pragnienie zrezygnowania z wysokiego 
swojego dostojeństwa, ażeby móc powró- 
cić do ojczyzny. 


Karol Pettersen, jak brzmi nazwisko 
bohatera opowieści, był marynarzem na 
okręcie, który przed trzydziestu laty uległ 
rozbiciu w pobliżu wybrzeża Nowej Gwi- 
nei. Z całej licznej załogi on jedynie ura- 
tował się dzięki wyjątkowej umiejętności 
pływania i zdolności wytrwania na po- 
wierzchni fal w ciągu długich godzin. W 
ten sposób udało mu się dostać na jedną 


4 mniejszych wysepek oceanu Spokojne- 


go, gdzie odrazu otoczony został przez 
ludność miejscową, złożoną ze szczepu 
ludożerców. Podczas przygotowań do ucz- 
ty, podczas której zjedzony miał być z 
wielkiemi ceremohjami, córka króla wy- 
spy, która po raz pierwszy w życiu miała 
możność oglądania białego człowieka, za- 
chwycona pięknem jego kształtów i jas- 
nością skóry, zakochała się w nim naza- 
bój, doznawszy prawdziwego coup de 
foudre i dzięki temu więzień został ura- 
towany. 


Królewna, ukochana jedynaczka króla 
wyspy łatwo uzyskała: od ojca pozwolenie 
poślubienia Pettersena, który, nie widząc 
innego wyjścia, zgodził się pojąć ją za 
małżonkę podług miejscowego obrzędu i 
wkrótce taką zyskał wśród ludności popu- 
larność, że po śmierci króla stał się fak- 
tycznym władcą wyspy. Jako człowiek 


praktyczny, 
handlowej wartości naturalnych bogactw 
wyspy, niebawem też zmienił się cały jej 
poziom ekonomiczny, bowiem dzięki 
wprowadzonemu przez niego handlowi — 
zrazu zamiennemu jedynie,  najubożsi 
mieszkańcy zaznali rychło dobrodziejstw 
dobrobytu i wygód, związanych z posia- 
| daniem najrozmaitszych przedmiotów i 
narzędzi, ułatwiających pracę, o których 
dotychczas ani im się śniło. 

Brunatna żona Pettersena umarła po 
dziesięciolctniem szczęśliwem dla niej z 
Wówczas udał się Petter- 
gdzie zaślubił niejaką 
która nie zawahała się 

swojemu mał- 


nim pożyciu, 
sen do Szwecji 
pannę Simpson, 
towarzyszyć królewskiemu 
żonkowi do Tabor i. niebawem zyskała 
wśród podwładnych umiejętnością pie- 
lęgnowania chorych, opatrywania rannych 
i wychowywania dzieci niemniejszą ani- 
żeli mąż jej popularność. Kobiety - wy- 
spiarki zwłaszcza, których mężowie do- 
tychczas okrutnie się z niemi obchodzili, 
uważając je za swoje niewolnice i za naj- 
drobniejsze przewinienia niemiłosierne je 
katowali i stałe się nad niemi znęcali, u- 
bóstwiają swoją władczynię, ' która jaka 
pierwszy swój czyn, wprowadziła surowe 
kary za bicie przez tuziemców żon i ich 
dzieci. Obecnie stosunki ńa wyspie, jak 
pisze autor listu, kardynalnie się pod tym 
względem zmieniły i wyspiarze pod każ- 
dym względem ucywilizowali się. 

Król Pettersen, który liczy obecnie 65 
lat, postanowił abdykować i powrócić do 
rodzinnego miasta Gothenburga. Sukcesja 
tronu taborskiego jest zapewniona, mimo 
to ludność jest w rozpaczy z powody po- 
stanowienia władcy, nieodwołalnego bez 
względu na wszystkie prośby i błagania 
poddanych. 
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Na widowni handlarze żywym 
| towarem. 


Ofiarą handlarzy padła żydówka z Włodawy. 


Ostatnio obrali sobie handlarze ży- 
wym towarem za teren operacyjny 
Włodawę (pod Lublinem). Przed 
paroma tygodniami zjawił się tam ja- 
kiś solidnie się prezentujący jego- 
mość, podający się za agenta aseku- 
racyjnego pewnej warszawskiej firmy, 
Jojne Hamermana, 

Ów Hamerman, mający wszędżie 
wolny wstęp, korzystał z tego w tem 
sposób, iż bawiąc w domu, gdzie były 
młode i piękne kobiety, rozpoczynał 
rozmowę na temat, jakie to on ma w 
Warszawie stosunki i jaką dobrą po- 
sadę może wyrobić każdej z kobiet. 

Oczywiście na te obłudne obietnice 
łapały się naiwnie niedoświadczone 
dziewczęta, które Hamerman na dro- 
ge wyposażał w „listy polecające" do 
rzekomych firm, gdzie miały wako- 
wać owe bajkowe posady, 

Jedną z najpierwszych padła cór- 


ka jednego z zamożnych kupców wło- 
dawskich, Majlocha Klugmana. Hą- 
merman obiecał wyrobić Klugmanów- 
nie posadę kasjerki w jednej z po- 
ważniejszych instytucyj handlowych 
w Warszawie. 

Jako kaucję, którą miała złożyć 
przed objęciem posady Klugma- 
nówna wzięła 500 złotych i wyjecha- 
ła. Tymczasem od dnia wyjazdu u- 
płynęło parę tygodni, a rodzina Klug- 
manów nie otrzymała żadnej wieści 
od córki, i 

Zaniepokojony Klugman przyje- 
chał w tych dniach do Warszawy j tu 
rozpoczął energiczne poszukiwania. 
Jednak pomimo, iż dokładano wszel- 
kich starań, a w poszukiwaniach brali 
udział doświadczeni i posiadający dłu 

| goletnią praktykę ludzie — nie odnio- 
sły one żadnego rezultatu. Klugma- 
nówny nie odnaleziono, 


Furor teutonikus na, Powiślu. 


Kwidzyn, w październiku. 

W związku, z rozwojem -szkolnietwa 
polskiego na ziemi malborskiej coraz czę 
ściej pojawiają się na łamach usłużnej 
prasy niemieckiej elaboraty, ziejące niena 
wiścią do tut. działaczy polskich, Prym w 
tych napaściach bierze tut. „Weichsel — 
Ztę., urządzając systematyczną nagankę 
na nauczycieli, pracujących przy szko- 
łach polskich; w przekonaniu że szkoły 
polskie na ziemiach niemieckich stoją na 
uczycielem, jego autorytetem i taktem, 
starają się w sposób bezczelny pozbawić 
tych wychowawców czci i szacunku, ja- 
kie sobie w gminie zjednali, zniechęcić 
ich i zachwiać na zajmowanych stanowi- 
skach. 

W dwóch artykułach „Was will War- 
schau im Kreise Stuhm* (nr. 188 i 197) 
piorunuje „Weichs.-Ztg.', że nauczycieli 
do pow. sztumskiego powołują organiza- 
cje wzgl. osoby, pozostające rzekomo w 
ścisłym porozumieniu z Warszawą itp. — 
Szmata niemiecka kwestjonuje tendencyj- 
nie w bęzczelnych zwrotach przygotowa- 
nie zawodowe nauczycieli i oburza się 
sztucznie, że dzieci obywateli ziemskich 
(czytaj Polaków na Powiślu) wychowują 
tacy nauczyciele, którzy „półazjątyckie” 
posiadają wykształcenie  (halbasiatische 


Vorbildung). Brutal krzyżacki odnosi się 
negatywnie nawet do pewnego nauczycie 
la, który zdał maturę seminarjalną w r. 
1911, więc za czasów pruskich a drugi eg- 
zamin już w wolnej Polsce, 'przyczem 
hakatysta umyślnie zataja, że ów właś- 
nie nauczyciel, który w ' czasie wojny 
światowej służył w wojsku, nie miał mo- 
żności w czasie niewoli pruskiej załatwić 
się z egzaminem kwalifikacyjnym. W in- 
nych wypadkach rzuca się wroga „W. 
Ztg.“ na cześć osobistą nauczycieli, wy- 
mieniając ich po nazwisku. 

Obrażeni nauczycielowie polscy zażąda 
li satysfakcji a gdy im odmówiono, wszy 
scy wytoczyli gazecie skargę o- publiczną 
zniewagę; proces odbędzie się przed są- 
dem ziemiańskim (Landgericht) w Elblą- 
gu. Oszczerców z pewnością nie minie 


zasłużona kara, nie pomogą w tym wypad | 


ku żadne krętactwa i wymówki, bo 


Nr. 5 


pewniali rzemiosło o trosce sfer decy- 
dującyc Gdzie są ci, co w* intry- 
gancki Aposób pewną część rzemiosła 
odsunęli od ogólnopolskiego zjazdu w 


zdał sobie odrazu sprawę z| Poznaniu. 


Zda się, że rzemiosło w tego rodza- 
ju konferencjach jest w wysokim 
stopniu zainteresowane i że odsunię- 
cię sier rzemieślniczych jest z punk- 
tu widzenia gospodarczego grubo nie- 
uzasadnione. 

A zresztą stało się. Bilans bowiem 
tej dwudniowej konferencji jest zgoła 
inny, aniżeli obliczano, rząd bo- 
wiem nie wysunął konkretnego planu 
przebudowy polityki społeczno - eko- 
nomicznej a o podatkach z ust odpo- 
wiedzialnych dowiedziano się tylko 
tyje że: 

— „w chwili obecnej minister- 
stwo bada zagadnienia podatkowe i 
w sprawie tej we właściwym czasie 
powoła stery gospodarcze do zaopin 
jowania projektów rządowych". — 

i że budżet na rok następny 

— „jest absolutnie niezwiększony 
co jest rezultatem konieczności u- 
łatwienią procesu kapitalizacji wew 
nętrznej', — 

Ot 1 tyle. Niema się więc czem 
smucić, natomiast warto zapamiętać, 
że rzemiosło zostało..,. pominięte, 


| A 


Spółdzielnie zbytu trzody 
chlewnej na Pomorzu. 


Komunikat Pomorskiej Izby Roln, 

Hodowla trzody chlewnej, której eks- 
port wpływa poważnie na uzdrowienie bi- 
iansu handlowego państwa,stanowi szcze- 
gólnie dla średnich i drobnych rolników 
częstokroć bardzo poważne źródło docho- 
dów. Dochody rolnika z tego źródła, do- 
piero wówczas są możliwie pełne, skoro 
należycie jest zorganizowany zbyt trzody 
chlewnej. Zadanie to, tak ważne, spełnić 
mogą należycie, z korzyścią dla Państwa 
i rolników. organizacje zbytu trzody 
chlewnej samych rolników to jest spół: 
dzielnie. Zagranica nas na tem polu po- 
ważnie wyprzedziła, doprowadzając spół- 
dzielczą organizację zbytu produktów go- 
spodarstw rolnych do wysokiego poziomu. 
W Polsce najlepiej w Małopolsce rozwija- 
ją się spółdzielnie zbytu trzody. 

Tymczasem Pomorze, które staje się co- 
raz więcej terenem hodowlanym, dotych- 
czas nie posiada ani jednej spółdzielni zby 
tu trzody. Eksport trzody z Pomorza wy- 
nosi rocznie około 220000 sztuk, a który 
z chwilą zawarcia traktatu handlowego 
z Niemcami znacznie wzrośnie. Czas więc, 
by rolnicy Pomorza zrozumieli swój żywot 
ny interes i przystąpili do zaznajomienia 
się z celami i korzyściami spółdzielczego 
handlu produktami gospodarstw rolnych, 
a przedewszystkiem trzodą chlewną. i 

Celem przyjścia w akcji tej rolnikom 
z pomocą, Organizacje Rolnicze Pomorza z 
Pomorską Izbą Rolniczą w Toruniu ną 
czele udzielają rolnikom wszelkiej pomo- 
cy, wysyłają instruktorów spółdzielczych 
na specjalnie zwołane zebrania, czy to Kó- 
łek Rolniczych, czy też zainicjowane przez 
poważnych rolników, rvstarczają wzoro- 
wych statutów i wszelkich pomocy przy 
organizowaniu spółdzielni  rolniczo-han- 
dlowych, a przedewszystkiem dla zbytu 
trzody chlewnej. 


Nadmierny etatyzm. 


Pod tytułem powyższym ukazała się we 
Lwowie nakładem Organizacji Kupców i 
Przemysłowców broszura p. Maurycego Ko- 
pelmana, której treść stanowi referat wy- 
głoszony przez autora we lwowskiej Izbie 
Przemysłowo - Handlowej na tle projektu 
utworzenia „Polskiego Towarzystwa dla 
Handlu Drzewem”*. 

Jak wiadomo, Towarzystwo to ma być u- 
tworzone przez Administrację Lasów Pań- 
stwowych. która rozwiązując przedtermi- 
nowo kontrakty leśme, objęła część tarta- 
ków we własny zarząd i przeprowadza o- 
becnie sprawy przemysłowo - handlowe w 
zakresie własnym. 

Autor broszury jednakże, przytaczając 
liczne przykłady twierdzi, że zupełnie nie- 
możliwe jest, aby Adminiswacja Lasów 
sprawowała funkcję przemysłu į handlu 
Gdyby miała ona powrócić do pierwotnego 


dowody czarne na białem. Spotka bezczel | Systemu, a mianow cie do licytacji drewna 


nych pismaków to samo, co niedawno 0- 
sławionego krzykacza pruskiego renegata 
Worgitzkiego z Olsztyna, który za podo- 
bny wybryk pod adresem działacza pol- 
skiego p. D. zasądzony został na 100 mk. 
niem. kary. Wyrok stał się już prawo 
mocnym. 3 
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Odsunięcie. 


Rzemiosło poza nawiasem. 

Przez dwa dni a więc 7 i 8 bm. to- 
czyły się obrady konferencji rządu z 
reprezentantami sfer gospodarczych. 
Obradom przewodniczył p. minister 
przemysłu i handlu. W konferencji 
wzięli udział przedstawiciele Izb Han- 
dlowo - Przemysłowych oraz pokrew- 
nych organizacyj. Ponadto uczestni- 
czyłi w niej ministrowie zainteresowa 
nych resortów. 

"Niestety w gospodarczej iej sesji, 
mającej, według zapowiedzi pism sa- 
nacyjnych, charakter „historyczny* 


' 


| nie wzięli udziału reprezentanci rze- 


| miosła a w pierwszej linji Izb Rze- 
mieślniczych. Zostali... odsunięci... 
pominięci, 

Czyżby nie przedstawiali kapitału 
gospodarczego? Wszak rzemiosło w 
Polsce według danych P. W.K. re- 
prezentuje dziś cyfrę 320.780 warsztat 
tów, a pracujących w rzemiośle ma- 
my obecnie 320,780 jednostek. Roczna 
produkcja rzemiosła w Polsce przed- 
stawia wartość przeszło 4 miljardów 
złotych. 

Cyfry. nad któremi, gdy mowa o 
zagadnieniu gospodarczem, w Polsce 
nie wolno lekką ręką przejść do po- 
rządku dziennego. 

Gdzież są zatem ci, co tak stale za- 


na pniu lub przy pniu, jak to się dzieje we 
wszystkich państwach Europy, wyjąwszy 
Rosji Sowieckiej to okazalaby się wielka 
podaż, nie mająca równoważnika w popycie. 
gdyż jednostronne rozwiązanie umów zni- 
szczyło rzesze przemysłowców į wywołało 
nieufność wewnątrz kraju į zagranicą, 
Takie są smutne skutki dotychczaso- 
wych dążności etatystycznych w dziedzinie 
drzewnej — konkluduje autor. Widzimy 
więc, że im dalej się dąży po tej linji, tem 
groźniejsze są następstwa. 
ABD ENER ZR BJ TA O OR N OĘÓ 


PELPLIN, 


Włamywacze grasują. W pobliskiej Pel- 
plina wiosce Jabłowie nieznani sprawcy 
włamali się na plebanię i skradli całą go- 
tówkę. Policja jest na tropie włamywa- 
czy. Również w pobliskim Nowym Dwo- 
rze włamali się złodzieje do chlewu robot 
nika Andrykowskiego i skradli tucznika. 

Zgon kapłana, Dnia 9 października 1929 
umarł w Panu ks, delegat Franciszek Dra- 
piewski, proboszcz w Nowejcerkwi, czło- 
nek Sodalicji św. Ignacego. 

Donosząc o tem, prosi Zarząd kg. ks 
sodalisów o jak najrychlejsze odprawie- 
nie mszy św. za duszę Nieboszczyką, 


w sobote Premiera 


TANCERKA 


w r. gl. Dolores Del Rio, Charles 
Farrell, Iiwan kinow. 


Tragiczny wypadek 
w Piotrkowie. 


Trzy ofiary wybuchu granatu. 

W Piotrkowie pod Łodzią wydarzył 
się wstrząsający grozą wypadek. Oto 
mieszkańcy domu przy ulicy Bugej- 
skiej 3 usłyszeli głośną detonację. O- 
czom lokatorów wybiegłych na pod- 
wórze ukazał się okropny obraz. 

Z sieni wybiegła niejaka Helena 


KRONIKA. J25, ole 


Wąbrzeźno, 11 paźdz. 1929 r. 


KALENDARZ: 
Piątek, 11 października 1029 r. 
Placydy i Zenajdy P. p. 
Sobota 12 października 1929 r. 
Maksymiljana B. W. 
Niedziela 13 października 1929 r. 
Edwarda Kr. W. 

(—) Wiadomości kościelne parafji 
wąbrzeskiej na niedzielę 13 paździer- 
nika 1929. 

1. Czcijmy Najśw. M. Pannę. Ona 
sama zwyciężyła wszelkie herezje, — 
zwycięży też herezję hodurowców. W 
tej intencji gromadżmy się na wspól- 
ny różaniec, który się odprawia: 1) w 
kościele z blog. Najśw. Sakr. o 6.15, 
2) w Łabędziu — w szkole o godz. 6.30, 
3) w Myśliwcu w szkole o godz. 7, 4) 
w Stanisławkach w szkole — o godz. 
7,5) w Nielubiu u p. Karola Lewan- 
dowskiego o godz. 7, 6) w Młynika u 
p. Wierzbowskiego o godz. 7, 7) w 
Cymbarku u p, Szczutowskiego o 6.30, 
8) w Trzcianku u p. Ignacego Madeji 
o godz. 6.30, 9) w Wałyczu w szkole 
o godz. 7.30, 10) w Michałkach u p. 
Michalskiego o godz. 7. 

2. W niedzielę 13 bm. po sumie ze- 
branie Ojców Różańcowych. 

3. W niedzielę 13 bm. o godz. 1.30 
plenarne zebranie Stow. Kat. Młodz. 
Męsk. w Wikarjówce, 

4. W niedzielę 13, 20 i 27 paździer- 
nika będziemy wspólnie odwiedzali 
kościół celem uzyskania odpustu jupi- | 
leuszowego i to: po sumie dwa razy 
i po nieszporach dwa razy, aby ulżyć 
parafjanom z wiosek i z miasta: przez 
3 niedziele po dwa razy będzie każde- 
mu możliwe odwiedzić kościół 6 razy. 

Post każdy sobie sam obierze przez 
2 dni. 


Jałmużnę jubileuszową trzeba zło- |" 


żyć do skarbonki przy bocznem wej- 
ściu z napisem „Rozkrzewianie Wia- 
ry“. 

Spowiedź św. i Komunję św. odbę- 
dzie każdy w dzień odpustu śś. Ap. 
Szymona i Judy. 

5. „Szatnia“, którą urządziły panie 
św. Wincentego przy ul. Chełmińskiej 
nr, 35, przyjmuje i oddaje stare ubra- 
By WAWIE n U A AOR FA DRE PZ A CaA) 


Poe atak 


|MAGDALENA 


Realizac, Konstantego Meglickiego 
w rol. gł. piękna wąbrzeźnianka 

Zorika Szymańska. 2 
A 


ANON D 


Polecam 


Przybylska, na której paliła się suk- 
nia, zaś prawa ręka zwisała w krwą- 
wych strzępach. 

W sieni, z której wybiegła Przy- 
bylska pławiłi się we krwi dwaj 
chłópcy: 5-letni Stanisław Ławski i 
4-letni Jan Przybylski, 

Wypadek ten był wynikiem wybu- 
chu granatu. 

Okazało się, że wypadek spowodo- 
wał 5-letni Stanisław Ławski, który 
znalazł w kuferku swego ojca granat 
wojskowy, z którym wybiegł do sieni 
i zaczął nim manipulować. Manipu- 
lację tę spostrzegła idąca z 4-letnim 
synkiem Przybylska.  Przestraszona 
usiłowała wyrwać granat z rąk chłop- 
ca, Podczas szamotania granat eks- 
plodował. 

Przybylska z synem oraz Stani- 
sław Ławski przewiezieni zostali do 
szpitala Iniejskiego św. Trójcy, gdzie 
a aska Pr asc „AA AOAOKCA A ze śmiercią. . 


nia, obuwie, bieliznę itd. co środę od 
godz. 3—5 po poł. 

(—) Przeniesienie administracji i redak- 
cji Gazety Wąbrzeskiej, Z dniem dzisiej- 
szym przenieśliśmy lokal redakcji į adrmi- 
nisitracji do własnego lokalu przy ul. Chei- 
mińskiej nr. 1 w domu p. Rogowskiego, 
skład skór. Prosimy naszych P. T. Abo- 
nentów i Inieresentów o zwrócenie się z 
wszelkiemi sprawami do nowego lokalu, 

Redakcja i Administracja Gazety 
Wąbrzeskiej. 
| (—) Dziwy natnry. Wczoraj przyniósł do 
naszej Redakcji p. Chojnicki, mistrz siod- 
larskj ul. Król. Jadwigi, kwiecie jabłoni, 
która zakwitła teraz w październiku w o- 
grodzie p. Dahmera ul. Kolejowa. Jest to 
wypadek dość rzadki, aby w jesieni zakwi- 
ttła jabloń, Z tego powodu zwracamy u- 
wagę naszym czytelnikom, żeby nie wyci- 
nali zmarzłtych podczas ostatniej zimy 
drzew, gdyż, jak okązuje tu naoczny przy- 
kład, drzewa takie po dłuższej nawet przer- 
wie mogą jeszcze zakwitać i owoce dawać. 

(—) Do młodzieży opuszozającej 
szkołę! Młodzieży, zamknęły się drzwi 
szkoły zą tobą, opuściłaś szkołę pol- 
ską, która przez szereg lat wychowy- 
wała cię na gorliwego katolika (czkę) 
i wiernego syna (córę) Ojczyzny Pol- 
ski. Wkrótce staniesz na progu no- 
wej szkoły, trudnej i twardej szkoły 
życia, narażającego tak często szcze- 
gólnie młode dusze na złamanie i zep- 
sucie. 

Abyś zaś mogła wytrwać Młodzieży 
droga na drodze szlachetnego życia i 
nie dała się wprowadzić w przepaść 
rozpusty i zepsucia obyczajowego, mu 

sisz po opuszczeniu szkoły wyszukać 
sobie dobrego kierownika i przyjacie- 
la. 

Znajdziesz go w Stowarzyszeniu 
Katolickiej Młodzieży Polskiej. 

Ono cię wprowadzi w to życie, 
przygotuje do walki z przeciwnościa- 
mi, ono będzie ci służyć nauką i do- 
radą w każdej chwili. 

Hasło nasze: 
wiernie! 

Chodź do nas! 

(—) Jarmark miesięczny na bydło i ko- 
nie odbył się w ubiegły wtorek. Sp;d wiel- 
ki, specjalnie w bydle. Ceny osiągnięto na- 
stępujące: bydło lepsze 550—650 zł. śre- 
dnie 250—400 zł. i więcej zależnie od jako- 
ści, konie lepsze do 700 zł., średnie 350—500 
zł, gorsze mn'ej. 


(-) Baczność Sokoli, Miesięczne zebranie 
„Sokoła“ odbędzie się w poniedziałek dnia 
14 bm. o godz. 8-ej wieczorem w lokalu dru 
ha Franciszka Szymańskiego, hotel „Pod 
Białym Orłem*, Przybycie wszystkich człon 
ków ze względu na ważność obrad konię- 
czne. Zarząd. 
(—) Zebranie Korporacji Kupców Samo- 
dzielnych odbyło się przy licznym udziale 
członków w ubieglą środę o godz. 8 wiecz. 
w lokalu p. Klimka.. Na porządku dzien- 

między 
komisji szacunkowej, d 


Bogu i Polsce służyć 


nym byly bardzo wążne sprawy, 
innemi 


bór 


żarówki Tungsram najlepszej jakości 
w każdej ilości i jakości po cenach 
fabrycznych, jedyna sprzedaż na Wą- 
brzeźno. Prezenty wszelkiego ro- 
dzaju na każdą sposobność. Fajans 
i porcelana, noże, widelce i t. p. 


wypożyczam w każdei ilości 


Kolejowa 75 Kolejowa 75 
najstarszy skład na miejscu. 
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A ski « ideowe i na ręce kwestujących 


l sate się 


do z bławatów w Bro- 
dnicy. Zgłoszenia przyjmuje. 


E. Zieliński (W13 
biuro prawne Wolności. 


Chłopiec (W 14 
do posylek może się zgło- 
sić a Sigurski Rynek 20 SR 


15.000 zł 


poszukuje się na pierw- 
szą hipotekę na dom pię 
w Wąbrzeźnie, 
Zgłoszenia do redakcji 
Gazety Wąbrz. pod nr. 8 


Służąca 


porządna, uczciwa, umie 
jąca prać, może się zgło 
ść Ul. Wolności 6 par- 


Tapicer 


zdolny wyściełacz, po- 
szukuje posady, 
yt Poznański 


GAZETA WĄBRZESKA — sobota, dnia iz październfka 1929 r. 


podatku dochodowego i odwoławczej przy 
Izbie Skarbowej. Komisje te wybrano w 
starym składzie. Inne sprawy odroczono 
do następnego zebrania, 

(—) Gapstrzyk. W związku z obchodem 
ku czci bohatera walk o wolność Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej gen. 
Pułaskiego odbył się w ub. czwartęk w 
godzinach wieczornych capstrzyk po uli- 
cach miasta, 0 godz. 7-ej wieczorem ze- 
brały się na dziedzińcu szkoły męskiej to- 
warzystwa, biorące udział w capsirzyku: 
hufiec gimnazjalny, hufiec żeński szkoły 
wydziałowej, harcerze, Sokół, Związek Ko- 
lejarzy, Młodzież Męska i Ochotnicza Straż 
Pożaąrma. Punktualnie o godz. 7.30 ruszył 
pochód w stronę stawostwa, później ul. 
Wolności, przez Rynek na ulicę Kolejową, 
skąd zpowrotem na Rynek, gdzie odbyła 
się defilada przed domem p. Karaszew- 
skiego. Defiladę odbierał starosta p. dr. 
Prądzyński j por. Kuliszewski, komendant 
powiatowy P. W. 

Po defiladzie przemówił z balkonu p. 
starosta w krótkich lecz treściwych sło- 
wach o znaczeniu uroczystości. Po przemo- 
wie wzniósł p. staros'a okrzyk na cześć 
TE Z ROA OO W ROR PAW | Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej. 

Hymn narodowy odegrany przez orkie- 
strę Młodzieży Męskiej zakończył tę pod- 
niosłą uroczystość. Po zakończeniu odma- 
szerowały towarzystwa biorące udział w 
pochodzie zpowrotem na dziedziniec szko- 
tata gdzie nastąpiło rozwiązanie po- 
chodu 


(—) Regaty Œ. K. W. „Vambresia”*, 
Dnia 12 bm, o godz, 230 urządza 
Gimn. Klub Wiośl. „Vambresia* swe 
dóroczne regaty połączone z oficjal- 
nera zamknięciem sezonu, Odbędą się 
biegi czwórek i jedynek półwyścigo- 
wych b mistrzostwo klubu na rok 
1929/30. Nagrody na powyższe biegi u- 
fundowali: p. H. Ostrowski, p. 
mec. M. Czypicki i p. red. B, Szczuka. 
Nie wątpimy, że tut. społeczeństwo 
żywo zainteresuje się powyższą impre- 
zą i tłumnie pośpieszy ną metę znaj- 
dującą się na górze Zamkowej, Po od- 
byciu regat, nastąpi wręczenie nagród 
zwycięskim załogom przy przystani. 

(—) Reklama okien składowych. Wobec 
wielkiego zainteresowania P. T. publiczno- 
ści ponawia znana firma biawatów St. Żu- 


ralski w niedzielę, duia 18 bm. dekoracje ; 


składu i okien wystawowych. 

(—) Szabesgoj. Jak się dowiadujemy, 
wydzierżawił p. K. przy ul, Grudziądzkiej 
lokal w swoim domu niejakiemuś Srulowi 
czy Abrumkowi z mniejszości narodowych. 
Pana K. piętnujemy jako sprzedawczył:a 
powiększajacego u nas niepożądany żywioł 
obcoplemienny. 

(—) Kino „Slońce“ wyświetla w sobotę 
i niedzielę wielki superszlagier 2. Dolores 
del Rio i jej niezrównanym partnerem 
Charlesera Farrellem oraz nowo wschodzą- 
cą gwiazdą ekranu Iwanem Linowem. Ty: 
siące fenomenalnych pomysłów, porywają- 
ca gra artystów składają się na film, któ- 
ry stanowi epokę w kinematografji. Jako 
nadprogram nowy tygodnik Paramountu z 
malowniczemi krajobrazami Alp j Pata z 
aktualnemi zdjęciami. Pomimo kolosal- 
nych kosztów filmu. ceny miejsc nie pod- 
wyższone. 


(—) Kino „Dwór Wąbrzeski* wyświetla 
w Sobotę i niedzi ale: „Wielką atrakcję”, 
wielki film dżuneli z Keyn Maynard na 
czele, Rywalizacja dwóch cyrków stworzy- 
ła film, który jest arcydziełem w swoim 
rodzaju. 

3 (—) „Tydzień Lotniczy“ L. O, P. P. 
W związku z „Tygodniem Lotniczym“ 


proaras 
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pań złoży chociaż drobny datek na L. 
O, PIP. 
Powiatowy Komitet L; O. P. P. 
Przewodniczący Komitetu: 
dr. E. Prądzyński 
starosta powiatowy. 


DŹWIERZNO koło Chełmży. 

Wypadek samochodowy. Wracając 
z Chełmży do domu uległ wypadkowi 
nieszczęśliw. jadąc własnym samocho- 
dem ogólnie znany i szanowany oby- 
watel ziemski pan Sojecki z Orzecho- 
wa, patron Kółek Rolniczych powiatu 
wąbrzeskiego, Dzięki Bogu, że obeszło 
się bez większej katastrofy. Panu So- 
jeckiemu wyrażamy z powodu wypad- 
ku nasze serdeczne współczucie ży- 
cząc mu jak najprędszego powrotu do 
zupełnego zdrowia (—). 


RYŃSK, 


Tow. Gimn, „Sokół“ urządza w niedzię- 
lę, dnia 13 bm o godz. 7 wieczorem w sali 
p. Zadańskiego wieczorek dożynkowy, po- 
łączony z zabawą taneczną i licznemi uroz 
maiceniami, na który zaprasza się okolicz- 
ne obywatelstwo i bratnie organizacje. (—) 


KAWEI, pow, Brodnica, 

Poświęcenie Bożej Męki, W ubiegłą nie- 
dzielę odbyło się w tutejszej wiosce po- 
święcenie Bożej Męki. Zgromadziło ono 
licznych parafjan z gminy i okolicy. Aktu 
poświęcenia dokonał wielebny ks. pro- 
boszcz Fieschoceder z Nieżywięcia, który w 
swem pięknem przemówieniu wskazał na 
cełe stawiania Bożych Męk. Następnie poz 
dziękował ks. proboszcz zacnym ofiaro- 
dawcom w szczególności p. hrabiemu, wła- 
ścicielowi majętności Kawki i członkom 
komitetu pp. Wilmańskiemu i kierown- 
kowi szkoły w Kawkach, Markiewiczowi, 
administratorowi majętności Kawki Fr. 
Gaździe, Po zakończeniu ceremonji poświę- 
cenia Tow. Młodzieży Żeńskiej odśpiewało 
kilka pieśni kościelnych, które pod batu- 
tą p. kierownika szkoły wypadły okazale. 
Na zakończenie odegrała miejscowa orkie- 
stra hymn narodowy. Wieczorem odbyło 
się przedstawienia Tow. Młodzieży 
tytułem „Złota Ręka“. Amatorzy wywią* 
zali się ze swych ról doskonale. Nadmie- 
nić należy. że pomnik, wykonany przez 
Pomorską Fabrykę Grobowców i Płyt wł 
Wąbrzeźnie przedstawia się nadzwyczaj 0- 
kazale. Firma ta wykonała całość wzaro« 
wo, spełniając swe zadanie w zupełności. 

Bardzo chwalebne dla twórcy Bożej Mę- 
ki, p. J. Baranowskiego, są słowa wiel. ks, 
proboszcza. który w imieniu parafjan jak 
i własne mziożył serdeczne podziękowanie 
za przyczynienia się do uwieńczenia cało- 
ści uręczystego poświęcenia. (—) 

Uczestnik. 

EOSETPR IT OSR SOFTEL EOCPEOTAO TRY PEREO GREKA, 

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 

Aleksander Zalewski, 
Wąbrzeźno, Poniatowskiego 2. 
Druk: Drukarnia Toruńska S. A. 


Komitet Powiatowy L. O. P. P. organi- Za ogłoszenia Pe ak odpowiada 
zuje w nadchodzącą niedzielę dnia 13 redakcja. 


października br. kwestę uliczną, oraz 
pokaz obrony przeciwlotniczej i prze- 
ciwgazowej na ulicach miasta w go- 
dzinach przedpołudniowych i popo- 
łudniowych. 

Pokazy organizuje Pow. Komitet 
P. W. i W. F. przy "udziale miejsco- 
wych hufców szkolnych P. W, i orga- 
nizącyj P. W. 

Niech każdy spełni swój obywatel- 


czniów 


W sobote, Premjera 


TANCERKA 


d w r. gł. Dolores del Rio, Charies Ẹ 
- Farrell, Iiwan Linow. 
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KINO SŁOŃCE 


HOTEL „POD BIAŁYM ORŁEM“ 


właśc.: 


Już wsobotę, 12. 10 br, o godz. 8,15 wiecz. i w niedzielę, 13 

10. br. o godz. 5,15 i 8.15 wiecz., ukarze się na srebrnym ekranie 
dawno zapowiedziany epokowy film pod tytułem : 

(Czerwona tancerka z Noskwy) 

Tancerka Czarowna pieśń miłosna w 12 wielkich akt. 

utkana z najpiękniejszych snów i fantazyj, W rolach głównych 

genjalna Dolores del Rio, ulubieniec kobiet akarnia Far- 

rell i nowa sława ekranu Iwan Liuow. ten 

film jest zasługą TYT reżysera RAULA WAL CHA t twórcy 

„ZŁODZIEJA z BAGDADU', „IGRASZKA NAMIĘTNOŚCI", 


Następny nalepszy film polskiej pro- 

popen: Magdalena dukcji w roli główn. piękna 

ąbrzeźnianka Zorika Szymańska znana chlubnie z filmu 

„PONAD SNIEG", irena Gawęcka, Wojciech Brydziński 
Mieczysław Cybulski. 


- 
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Fr. Szymański 
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NA SEZON JESIENNY J'A 


polecam po cenach bezkonkurencyjnych obecne nowości 
Materjały damskie i męskie — Płaszcze damskie w najnowszych modelach — 
Futra — Trykoty Flanelki  Barchany ' Chodniki ' Gobeliny Firanki 


w wielkim wyborze po cenach najkorzystniejszych 


STANISŁAW ŻURALSKI 


Telefon 77.  ' WĄBRZEZNO, Kolejowa Telefon 77. 


Zwiedzenie składu nie obowią zuje do kupna. Zwiedzenie składu nie obowiązuje do kupna. 


ULM 


UODO 


mmm W yy yyy W : 
EE aaaea a 


N IM Dwór Wąbrzeski I 
i odkładnie stalowe oraz części do pługów wszelkiego 


W sobotę dnia 12 bm. o godz. 8,15. W niedzielę dnia 13 
b. m. o godz. 5i 8,15 (specjalne przedstawienie dla dzieci 
rodzaju. Sprężyny i części do kultywatorów, części posz Et orki 
do siewników. Siewniki ocynkowane do siania nawo- 
zów. Widły do kartofli i doburaków. Kopaczei noże do 


B 9 é 
buraków. Parniki ocynkowane i żelazne dokartofli. Noże 35 Wi el k d atra k (| d 


i łyżeczki do siekaczy buraków oraz wszelkie artykuły a RE Maynard Ghroetikeia ro ON 
na sezon jesienny poleca 
najstarszy skład żelaza na miejscu 


Fr. Balcerski 


Telefon 27 Rynek 13 Telefon 27 
TMM WWO WT 


Naboje, broń i wszelkie artykuły myśliwskie przedniej jakości. 


$kładnica $kór 


Zygmunt Sigurski, Wąbrzeźno,Rynek 20 


al. 1906 roku. 


P 


Następny program w środę i czwartek dnia 16. i 17. b.m. 


_ „ADJUTANT CARA" 


z Iwanem Mozżuchinem. 


ZAP LAPLAP"HIAPAP"LAP"IA 
z z rzep 


NA SEZON ZIMOWY 


polecam mój sklep bogato zaopatrzony w towary 
jak naprzykład : 


wełny, trykoty, rękawiczki skórkowe, 
futrzane i glacé, szelki, fartuchy, 
pończochy wełniane, macco i florowe 
damskie i dziecięce, koszule damskie 
i męskie. _ 
Usługa rzetelna. — Stała zasada: duży obrót mały zysk. 


(A Dulski, Wąbrzeźno 


ulica makarka 
rrr uwaa 


Te 
GIS ia] 


Skóry podeszwowe w Kruponach, połowach i Ka- 

wałkach. Boki faledrowe, brandzlowe i pode- 

szwowe. Faledry, bukaty, cielęce chromy i giemzy 

czarne i Kolorowe. — Przybory obuwnicze i cho- 

lewki wszelkiego rodzaju. Gotowe pasy skórzane 
i z sierści wielbłądziej. 


Wielki wybór! Ceny umiarkowane! 


Mmm 
He 


alura i Kawiarnia 


ZACISZE” 


Ul. Kolejowa Wąbr zeżno Ul. Kolejowa 
Poleca swój bogato zaopatrzony bufet, jako : 


likiery i wina firm pierwszorzędnych krajowych 
i zagranicznych, dobrze pielęgnowane piwa, 


À , 
Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia Podaje się Szan. Publiczności miasta 


św. Wincentego à Paulo w Wąbrzeźnie | Wąbrzeźna i okolicy do łaskawej wia- 
i domości iż z dniem 15. bm. otwieram 
urządza dnia 15. października 1929 r, przy moim Zakładzie fryzjerskim przy 


OBCHÓD 25-LECIA STOWARZYSZENIA | dawniej p. Radzimiński: także 
oraz 26-lecia pracy w Towarzystwie prezy- 
dentki p.Lukiewskiej na który uprzejmie zapraszamy SA L O N d i a KS A N 


Program Uroczystości: Obsługa fachowa! was SF" Ceny przystępne! 


Godz. 8. Uroczysta Msza św. z Te Deum i wspólna 
komunja św. następnie w wikarjówce wspólna kawa | Proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa 


codziennie Świeże przekąski, oraz obiady 
i kolacje. 
Rzetelna obsługa. WggW' Rzetelna obsługa. 


CODZIENNIE KONCERT ARTYSTYCZNY 


od godziny 8-mej wieczorem. 


pań i biednych Stowarzyszenia. | Z poważaniem 
Akha aMi k | Jan Kryks Gospodarz. 
Godz. 20. na sali kina „Słońce“ (wstęp 1,— zł). i mistrz fryzjerski. (i 


1. Preludium organowe — ks, Mówiński, | 

2. Słowo wstępne — Dyrekt. Przew. ks, prob. Żakryś, | 

3. Przemówienie a) przedstawicieli władz, b) to- | 
warzystw, 

4. Śpiew „Lutni 

$. Zarys z 25- letniej działalności stowarzyszenia — 
Dr. Piotrowska, 

6, Spiew „Cecylji”, 

1. Referat prelegentki z Poznania, 

8. Deklamacja, 

9. Przemówienie Przewiel. ks, Dyrektora na uczcze- 
nie odchodzącej prezydentki, 

10, Wręczenie dyplomu, 


Obuwie. SPOT Medal ziot | 


ZAKŁAD OBUWNIC ży na Powszechnej WystawieKrajowej wPoznaniu 


specjalnie długie buty, buty robo- otrzymały kopalnie 
11. Zakończenie ; Śpiew „Wszystkie nasze kwa 


cze, męskie damskie i dziecięce 
tzw |) A.GIEŚCHE Sp. A 
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